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Z« 1 wyd. „ r o  ann»* lub .Wiec*.* 220M 
Z Icttawij vr miejłcu 

lub przesyłki) poczt. 24 M
Za 2 w yd  .Porarna* i pWieci * 440 M

Z dwurazowj) dostawą 
w  miejscu lub prze­
syłką pocztową . . 480 M
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Deĉ zire Lisi Ksroddw cflosi Rada Sajw, 
iapanla i Włochy deme t̂ula L Gesr$e'a.

Krzykiem i bibułą.
Lw ów , 24. sierpnia.

Zwykłą rzeczy koleją puszcza w  świat firma 
Petruszewcz et consJ swa .noty, memoiyuły i' pro 
iesuy w  W ty, gldy Ikonfiunkturs poiifityczina tzdaje 
śię sźczególnię uzasadniać' itaflaii nowy wydatek. 
Dzieje się to więc tradycyjnie przy wszelkich 
ważniejszych przesurięciach w  polityce fftn  pej- 
Skio£ przy tnudlnościach zwalczanych przez Pol­
skę w  sprawach zagranicznych lub bodaj ku pod- 
ri^sietmi ducha1 własnych, nip z c t  sze wdzięcz-, 
nvch i ślepo bezsfcrytycznych ziomków.- Osratu, 
jednak tnenroryal, z pism polskich pedany w 
streszczaniu zdaj© się dotąd tyilko przez ,.Nową 
Reformę", wygląda tak, jakgdyiby wystrzelono go 
w innym1 dzienniku, niiż d/Otąd. Dziwnie zbfoga się 
z organizowaną właśnie w  Stanach Zjednoczonych 
100.000 dolarową pożyczką.

Ppżspzka ta jest imprezą rozpaczliwą. Wska­
zuje na to, że  w e wszystkich kasach, skąd dotąd 
hojnie czerpano, wyczuto krytyczne dho. A  więc 
śnią się dolary j, ich niebotycznie wysoki kurs. Z 
drugiej jednak strony ineyatorem dolarowej po­
życzki nie obce jest po-dlożt, psychiczne pod w  te­
go rodzaju próbę ofiarności1 łutem! amerykańskiej. 
Nie tak to dawno' kijami i kamień ami .przepędzono 
jalmuiżników z  ,,zachodniej Ukrainy". Trudnij zaś 
chyba przypuszczać, alby trzeźwy obywatel amta- 
'-ykańsk zechciał ryzykować swe oszczędności 

w ..bankach11, choćby opati zonych ty Luna i tak 
efektownymi rodipisami wiszącej w powietrzu 
garstki po1"tyków. A w ięc puszczono — mamo- 

fvtał. Może poprawi nastroje, a jeśli nie, lepiej, aby 
ipiażat Świlatb dzienne dziś amiiżieli kvedyś, .gdy 
ostateczne bankructwo materyalne stanie się faK- 
tem dokonanym.

Jakkolwiek są jednak pobudki i okolczności. 
fowarzyszące ukazaniu się n/owego elaboratu tej 
grupy niezwykle płodnych i rek lam u jych  się 
publicystów, stanowi on dokument z widm w zglę­
dów interesujący i1 należy wyrazić ubolewanie, 
że pewnie lokalne ostrożności nie iozwoliły na 
zapoznanie z mim szerszego ogółu. Przedewszyst- 
) :em zredagowany jest w  itonie poważnym il mo­
gącym krytycznego nawet laika wprowadzić w  
l lad. Zawiera zarzuty rzeczowe, obejmujące po 
kolei wszystkie prawie gałęzie administracyi i

{IW bjt d o g  na stronie 2-fde£).

Liga Narodów ogłosi decyzyL
O g ł o s i  j ą  w p r o s t  R a d a  M j jw .

waną Polsce, ani Nietocpm, gdyż mogłaby się ćma 
sputjjcać z ewentualną odmową. Natomiast oecy- 
zyę tę ogłosi wproś" Pada Najwyższa.

Berlin, 24 sierpnia. 
(Telef.) ( f j )  „Messagero" donosi, że decy/.ya 

Rady Ligj Narodów'' w sprawie górnośdskiej nie 
zostanie ogłoszoną, ani też nie będzie zakcmtmiko

ia^ojiia : Włochy dementują oświadczenie L. George‘a. i

Warszawa, 24 sierpnia.
(Teief.) (m) Z Paryża donoszą: Z powo­

du mowy Lloyda George‘a który w 
sposób , stanowczy oświadczył, że  przed­
stawiciele Wiudh i Japonii ,na Radzie Najwyż­
szej najzupełniej podzielają jego stanowisko w  spra 
wte Górnego Śląska, zjawiają się obecnie oświad­
czenia cdrzekające się w  pewnej mierze >tej łącz- 
nolści z  premierem angielskim. Hr.Ishi oświadczył) 
że ambasador japoński Hayashi w czasie posie­
dzeń Rady Najwyższej zachowywał zupełnie sa­

modzielne stanowisko. Wiaaomdść zalś jakoby 
Hayashi stanął po jednej lub drugiej stronie jest zu 
pełnie fałszywa. Lloyd George nie mógł zatem po 
wiedzieć wcale, jakoby Hayashi podzielał jego te- 
zę. Tak samo Bunorni wobec współpracownika 
„Seccilo'1 oświadczył, iż w  Genewie na koni er en - 
ci Rady Ligj bidzie się kierował rrepma troskami:
1) obroną interesów Włoch, 2) ufozymautorri jedno 
ści1 wśród sprzymierzonych, 3) utrzymaniem spo­
koju w  Europie.

DELEGAT HISZPAŃSKI NIE REDZIE REFE­
RENTEM.

Paryż, 24 sierpnia. 
(Telef.) (G ) Z paryskich kół dyplomatycznych 

donoszą, że powodem, dla którego Ouinones de

Leo odmówił przyjęcia ftmkcyi sprrwozdawcy 
w kwestyi góu.ośląskiej, jest okoliczność, iż pra­
sę f e  ncuśka wychwalała go  jaiko przyjaciela Eran 
cyi, z  drugiej zaś strony Niemcy zcrzucalły 
stronniczość.

mu

Decyzya irlandzka zapadnie w ciągu tygodnia.
Wiedeń, 24 sierpnia.

(Telef.) (G ) W edle inforr.iacyi z Londynu de­
cyzya w  kwestyi irlandzkiej zapadnie w  ciągu te­
go tygodnia. O bndy parła men u  irlandzkiego bę­
dą ukończone jutro, tj. we czwartek. Dawna Rada

sinnfemistów zbierze się na konferencyę w  dniu 
dzisiejszym. Rada ta jest zupełnie wolną od wpły­
wów  partam .w tu irlandzkiego i składa s-ę z iyw to 
łów bardziej umiarkowanych.

TR AK TA T  AM ERYK-BOLSZ. PODPISANY.
RySa, 24 sierpnia. 

(PA T .) (Spóźnione). Na onegdajszem posie­
dzenia konferercyi amerykańśko-bolszewickiei na 
stąpiło podpisanie traktatu.

OSŁABIENIE NASTROJU STRAJKOWEGO.
Warszawa, 24 sierpnia.

(§ E. E.) Radio. ,.Kuryer Warsz-.“  donosi z Po 
znania, że ostatnio daje się tu zauważyć oslab e- wyżkę, 
nie nastroju wśród sRaikLncycii,

wali się poparcia ze. srony wojska i spółecreństwa 
Licząc na to-, wystąp® z postulatami nieflóedy dzi­
wacznymi, jak np. przeniesienia dynekcyi kolejo­
wej gdańskiej w chwili, gdy za kilka dni Polska 
ma objąć koleje na terytoryum w  m;asta.

Warszawa. 24 sierpnia.
(§ E. E.) Radio. Zarząd warszawskich kniei 

podjazdowych rozpoczął rokowania ze strajkują- 
ryrni. Zarząd zgadza sio w zasadzie na żądaną pod 

niema jednak pieniędzy na jej uskutecz-



Str. 2 „OLA ZETA WIECZORNA*. Nr. 5991

życia społccanjegjo. Przesiadki uszeregowane są 
umdejętnje, wnioski wypływają z nch w  sposób
naturalny.

To  byłyby — pochwały. Zadaniem ich jest 
zwróceni'© uwagi na to, że lekceważenie podob­
nych aktów dzatakiości poetycznej grupy nkrain. 
emigracyi, zbywanie ich meczeniem lub wzgardli­
wą* odprawą'jest krokiem niewłaśc.wym. wręcz 
•— szkodliwym. Motżna niewiele robić sofoe z p, 
Petruszewicża i jego hałasów, ale n’e wolno za­
pominać o tern, że za jego pretensyami stanąć mo­
gą automatycznie 'ci, którzy będą mieć swe po­
wody do szkodzenia nam. Niczim n eodpa*:e za' 
rzidy pod adTesem Polski, jej rządów, jei zabor­
czych .tendencyi stano y  i  będą ,v ręku na-zydi 
wr,ogów, szukających pozorów, akt mne widziany.

Takich oskarżeń o masowe mordy na newin­
nej ludności, o celowe niszczenie całego narodu, 
o krzywdy wołające o pomstę cło nieba — nie mo­
żna zostawić bez odiporwredzi. Tem  bardziej — zje 
o iodpowiedź nie trudno.

W ystarczy: przytoczyć kilka najklasyczróej- 
szych epizodów z kampairi 1918— 19 —  na fron­
cie i po drugiej jego stronie, aby rozwiać miit o 
ideowych motywach przewrotu z 1 listopada, i 
wykazać, że autorom memoryału nie przysługuje 
prawo przemawiano w imię ml łosie rdza, uczuć 
humanitarnych i rrriędrynaodowego kodeksu.

W ystaczy wgłądnąć w pewne tajniki ich u- 
rzędowanla z czasów, gdy dorwali się do steru, 
aby udowodnić, że większości tej patryotycznej 
reprezentacyi na gruncie Wiedeńskim nie przysłu­
guje ulano bodłaj łtsizi uczciwych.

W ystarczy raz wreszcie potnudizić się i zebrać 
istotne dane z dziedziny obecnej adminśstracyi, 
ułożyć statystykę urzędników niepolskiej narodo­
wości, zebrać wiadomości ze stosunków kościel­
nych, szkolnych i t. d., —  aby stwierdzić, że jeśli 
coś zarzucać można polskim władzom, to właśnie 
słabą rękę, która rozzuchwala i skłania do tern 
paradoksalniejszyCh żądań.

W ystarczy skreślić ,przebieg konfliktu o  wyż­
sze uczelnie, aby .ponsi wsz/ullką wątpliwość usta­
lić, że podżegaczom tej wałki chodz ło nie o o- 
św'atę, lecz o stworzeni^ nowego obiektu ag!ta- 
cyjnego, wzgl. o przekształcenie katedry uniwer­
syteckiej w trybunę szowin zmu.

Jeśli argument memoryafu, apoteozujący „akt 
samoobrony" w  postaci mordu m  śp. Andrzeju 
Potockim, ma jakąkolwiek wartość, wówczas 
zwraca się on wyłącznie .przeciw tym, którzy o-

54
IE R ZY  B A N D R O W S K L

L I N T A N G .
PO W IE Ś Ć .

(Ciąg daiszy).

—  Sam pan przyzna, że zasoby te nie mogą 
się przedstawiać nazbyt Imponująco. Życie zredu­
kowane do obowiązku, do pewnych wzajemnych 
świadczeń, poza któremi człowiek jest wolny, a 
właściwie samotny... Czasami ręce opadają. W  tej 
walce tak trudno o pomoc... Ludzi mało,., Zdaje 
się czasem, że tan podziemny nurt życia w ysy­
cha... Żadnych dopływów, żadnego podniecenia...

— Rozumiem, rozumiem...

Pani Bell dźwignęła się, oparła się na wezgło 
wiu otomany i patrząc z dziwnym uśmiechem w  o 
;zy  Ramia nowi, mówiła dalej:

—  Tylko tu mioże pan zreizumieć, d.o jakiego 
stopnia to, co się w Europie nazywa wychowa- 
olom, jest obcinaniem i kaleczeniem indywidualno 
lot. Rodzimy się z mnóstwem namiętności, pory­
wów. zachcianek a nigdy nie można przewdzieć, 
która z nich w danym razie da szczęście, lub czy 
nie 'będzie ostatnerrf źródłem ratunku... Są to 
wszystko popędy rasowe, dzięki którym istnieje­
my i dzięki którym właśnie naród jest tem, czerni 
jest... Nie jego cnoty dały mu wieiknść, o, nie! A 
tymczasem te różne prądy, jakie z nas biją, chce 
się skierować w  jedno łożysko., strasząc nas ełkro- 
pnem słcwiaro — ..grzech" ! Narobiono niesły chan® |

śmfejają się uważać zabójstwo za sarikeyanowany 
środek waffltS politycznej,

Jeśli twierdzi memoryał Ukr. Rady Narrtdo- j 
wej, że pozostawienie Gall cyt wschodmiej przy 
Pojsce byłoby zafźewiem nowych wojen, natęży
twierdzenie to sprostować o tyle, że właśnie 
stworzenie operetkowego państewka o daleko się 
gających na wschód; północ i południe aspóra- 
cyach byłoby źródłem wiecznych niepokojów, in­
tryg- i interwencyi. Byłoby nł® pomostem na 
'wschód dla Europy zachodniej, lecz bramą, przez 
którą bizantyjski, zżarty gangreną bolszewizni 
wschód wtagnąłby w  serce Europy.

Tlfł wszystko i wiele innych rzeczy możnaby 
wykazać. Ale trzeba to zrobić! Nie doprowadzi do 
celu dostojne i pogardliwe mSczenua. Odpowiedź* 
—  to nie będzie walka Państwa Polskiego z Jakimś 
Petruszewlczem czy Nazaruldiem. Będze to z a ­
rżenie gmachu kłamstw i kałiann, rozszerzanych 
tku naszej szkodzie i niesławie w  setkach tysięcy 
ulotek ,poi Europ ę  i Ameryce, będzie amriówsrniem 
tych materyafów, które napływają dó archiwów 
naszych wrogów, aby w  stosownej chwili, gdty 
zapóżno będzie na prostowanie, wyjść z ukrycia 
i przemówić przytłaczającymi argumentem.

A. N.

0 sądownictwo wojskowe.
Lwów, 24. sierpnia.

W  ostatnim czas e na łamach tutejszych 
'dzienników pojawiły się artykuły autrimibiowych 
autorów, skierowane przeciw wojskowemu są- 
dowiniolwu, a Częściowo przeciw oficerskiemu 
korpusowi sądowemu. „Gut boricT —  niewiadomo. 
Pod koniec przybrały te artykuły charakter nie­
smacznej wałki osobstej ze Szefem lwowskiego 
Sądu wojsk. okr. gen. ku uciesze laików, nie zna­
jąc prawdziwego stanu, rzeczy. Antonimowi auto­
rzy  zdobyli z łatwość ą oklaski bezkrytycznego 
tłumu, -bo uderzyli1 w  'dzisiejszych ciężkich cza­
sach w  najczulszą jego strunę —  w  kieszeń. Pol­
ska bowiem —  według n eh —  bankrutuje, bo.- 
sądownictwo wojskowe za dużo kosztuje, a Sę­
dziowie wojskowi za darmo biorą pieniądze.

He —  he —  he —  powiedziałby Przybyszew­
ski z politowaniem i wzgalfdą. Zapomnieliście zbyt 
szybko czasy z przed dwóch lat i z przed’ iteskn, 
kiedyty żełnerz był kochany, cacany, pod nie-

— Tu cały świat, poczywszy cd tej głupiej, su 
■chej palmy a skończywszy na jakiejś błazeńskoj 
masce,, malowanej złotem i purpurą na' bawolej 
skórze, potę.pia nas i: drwi z nas za to, że jesteś­
my biali... Zaś my —  bądźmy właśnie dlatego so- 
S bą... Niech się święcą nacze uamiętmcści, niech się

bios-a wynoszony, kiedy wszystko było <»a and?, 
wszystko dia frontu, wszystko dła iwinterca, kie­
dy nie było dosyć wielkiej oEary, zbyt wielkich 
kosztów ani za wysokich poborów, byle tylko 
aamia 'była w le&a i silna, naprzód szła ł bita wro­
ga. zasłaniała ewakuacyę kraju i broniła domo­
wych pieleszy — byłe tytko utrzymana została 
dyscyplina i karność ii bitność wojska poiskieso. 
ZaPomnidŚc'© o tym  waszym papierowym p®tryo 
tyźmie, który całą Warszawę i iPne wielkie mia­
sta zarzuć ł tysiącami odezw, nawttływań, ilustra- 
’cyj, byle tylko ratować zagrożoną, Ojczyznę, a o  
spałyct i obojętnych jej synów zmusić bodaj do 
„służby pomocniczej". W tedy nśe narzekał nikt, 
że kraj zbankrutuje z powtodu wydatków na woj­
sko i1 na tę papierową -agltacyę. A  dziś, kiedy 
„Cud W is ły" dalekimi już tyfko odbija się e- 
diem, kiedy bolszewia trapona głodem i cholerą 
nie stoi u granic kraju, a brzęk pruskiej szabdki 
na chwiię przycichł —  dziś już arnila jest niepo- 
■trzebipa, bo za dużo kosztuje.

Murzyn zrobił swoje — murzyn może odejść.
Takie refleksye nasuwają się każdemu ofice­

rowi —  nietylfco syizlenra wojskowemu — po pnze 
czytaniu bezmyślnej i bezpodstawnej kampanii 
Przeciw cficerom korpusu sądowego, po przeczy-  
tarnin plugawych wycieczek osobistych przeciw 
Szefowi lwowskiego Sądu wojsk., oddającemu 
•wszystkie swoje stły na usługi tego sądn i pie po­
noszącemu żadnej w ipy za jego organłzacyę Hub 
stan pracowników. ReSeksye te są tem bardziej 
goryczą zaprawione, ż e w  c h w l najwię>kszego 
niebezpieczeństwa całe społeczeństwo zwracało 
się do sędziów wojsikowych, aby surowym! wy­
rokami .powstrzymywatit rozprzężenie wojska, a 
rozkazy Naczelnego Dowództwa świadczą o 
tem„ źe sądownictwo wojskowe b y «j uważame za 
ja Iną z desek ratunku wśród top-'efi odwrotowe­
go  „bałaganu", kiedyto tysiące łazików usuwało 
s‘q z Unii i szerzyło painffleę na tyłach armii. Nie­
jeden. odddż ał zawdzięczał może żetazmej, dykta­
torskiej, bezwzględnej ręce sędziego potowego, ża 
zupełnie się nie „rozlazł" i n ejednego tchórza gra 
za sądu doraźnego powstrzymywała od de- 
zercyi.

A podczas poohcću naprzód po zwydęsadej
ofenzywię znowu Naczefce Dowództwo aipejowa- 

| io w  licznych rozkazach do sądów pofcwych, aby 
I surową karą zapcb egały tak skromnie nazywa­
nym „rekwizycyiom", które nfe były ntezem in- 

1 nem, jak ty Tle o bezprawiem graniczącem o rabu-

ilość grzechów i w  ten spolsób zubożono, Osłabio­
no człowieka. To zaś tu właśnie, to potworny kraj 
grzechu. Grzesznym jest nawet klimat tego kraju, 
grzesznemii są kwiaty nieskromne, grzesznemu są 
owoce, grzesznym jest przepych światła, grzesz- 
n.em jest to wyniesienie na wysokości kosmatych 
kul orzechów kokosowych, napó! przysłoniętych 
Jiśómś palm... To kraj potworny, kraj wiecznie cza 
jących się namiętności, kraj nieczysty i szatań­
skiej przewrotności...

Pani Bell wymówiła te słowa z tak wzniosłą 
pogardą i tak purytańską nienawiścią, ż© Ramian 
omal się nie skrzywił. Miał przytem wrażenie, ilż 
oczerniają mu istotę, dla której on właśnie żyw i’ 
szczególniejszą cześć T miłość i że postępuje niego­
dnie, nie broniąc jej.

—  Niech będzie! Niech będz;e! — myślał z dz 1 
wnie przykrem uczuciem, jak gdyby kto poświęcał 
coś czy ofiarował w  pokorze i poniżeniu. Bo rów­
nocześnie tak się jakoś złoży to, iż ciemny jedwab 
szercko rozchylił się na piersiach Angielki, odsła­
niane bujne, pełne, jędrne grena, w przeźroczysty 
muślin tylko ujęte.

—  Kto chce tu żyćdj nie zginąć, musi cały być 
soba, cały, rozumie pan, panie Ramian?

Jednym jedynym szybkim ruchem znalazła 
się tuż przy nim i zarzuciwszy mu raimiona na szy 
ję„ mówiła, patrząc ndt w oczy:

SfeinćCte'-'.. -i
święcą nasze grzechy, zbrodnie im-weż- Bądźmy 
soibą!

Odsunęła jego głowę od siebie T przez chwiity 
wpatrywała mu się w  oczy’ źrenicami zamgłaneW 
i nieruchomemi.

■— W ąż! W ąż! — zląkł się w  duchu.

Jednakże, prawie machinalnie, objął ją wpół,

Przymknęła oczy, w tył odrzuciła głowę i gi<j
tik a, gibkai, z  cichym, t łum ionym ijękiem, wiła się 
w  jego ramionach. Opadły z niej cienkie osłonki, 
zlmlęfy się, zniknęły i oto na wzorzystej makacie 
poijaiwiło się naraz crudne, nagie, białe ciało rosłej 
kpiTaty, zapamiętałej w  pożadanau, ni-epamiętneł 
już na nic i prężącej się w  oczefkwanłu rozkoszy.

Przez chwilę ooś Jję w Ramtamie buntowało 
przeciw uściskom tej Icobiety, a taką brutałirą zmy 
słowością chwytającej go w ramiom.

W  pokoju, pełnym różowego światła, nagie 
jej ciałd było prawie sine.

Zwolna jednak chyijł głowę, aż przywarł o- 
stami do krągłych, gładkich piersi.

Wówczas —  stracił pamięć,

ĆC. d. n.) 4
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ak j plądrowanie. a którym żadna ^ładtea wofj- 
jkowa ji.e rhlaigTa dać ra/Jy ibo zbyt Wielkie przy­
brały one -lw-rrmuy. Aż dtepiesro gdy sądy worsko 
we -zaczęły wszystkie bezprawiue rckwizycye klśa- 
>yf3k*ować jata) plądrowani© a sprawców stawiać 
przed) 'trybuna! dofaźnjy, wtedy i ta boją-ozka za­
częła s c goić.

Zapotmrijja-no 1 o item, że iprzer^dllugięj miesiące 
na olbrzymich w«zaadhKałsiTcwarayóh obszarach 
wschiodhch jedyne sądy wojskowe sprawowały 
wymiar spiawiedilfW-uścal nad całą ludnością we 
wszystkich sprawach karnych wojskowych i po­
spolitych, prnrjajac juz sprawy kanne osób cywIS 
nych należne do sądów wojskowych z  mocy sta­
nu wyjątkowego, który dopiero niedawno został 
zniesiteuy. Wszak dopiero zaledrw:e przedl miie- 
sącem sądy petowe kresów wschodnich przeszły 
do sądów wojskowych okr. gen. —  a do dziś je­
szcze istnieje sądownictwo potowe w  okręgu 
i dzikim na Litwie .i w  okręgu cieszyńskim na Slą- 
:ku. Zupełna 1 kwidacy a tych wszystkeh sądów 
•łojowych, zarówno rozwiązanych, jakotież istnie­
jących, musi z natury rzeczy potrwać dłuższy 
cza s ,  a tymczasem napływają ciągłe nowe spra­
wy. Zmniejsza Się wpatwdizie ich ilość, ale potęż- 
uiefe ich jaJc iść zarówno oo d;n rouzaju prze- 
"epstw, jak i co do objętości aktów. Stare grze­

c h y  wychodzą na jaw, odkrywa się grube ryby, 
których nic można było ćostrzedz w  mętnej w a­
dze wojennej, a nadto łatwiej o świadków wśród’ 
uregutawanych stosunków. Praca więc inteinizyiw- 
P* sądów wojskowych ciągle jeszcze jest potrzeb- 
ń:i. a narzekanie na nadmar oficerów korpusu 
sądowego jest przedwczesne i. krzywdzi tych 
• szystkich oftoerów rezerwowych, którzy po 
fwięciwszy swoje studya i praktykę zawodową, 
pracują dotychczas w  sądownctwŚD wojskowem, 
■i ijfezas gdy ich , neutralni" koledzy dawno już 
pokończylj studya i łata praktyki i pootwierali 

f.yłasrte kancelawe adrwokaćtoe. Ze wspomnia­
ny, h 'bowiem mą wstępie anonimowych artykit- 
HVw wynikałoby, że  cii 'Oficerowie korpusu sądb- 

!<yfegp są pasożytami społeczeństwa.
Nie tu miejsce, raby oświetlić należycie pracę 

■ -idów wojskowych cyframi statysty cznerm, bo 
Ge -przeładowywałyby artykuł da -wn karski, nu-d- 
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mym balastem. Zresztą ma to traebaby, żmudtoej i
bardzo truchlej klkutygodlniowej pracy i odsi-o- 
ntęcy tajemnicy urzędowej. A nie wiem, czy spo­
łeczeństwo i tłecydujące czynnik;' wojskowe były 
by zadowolone z tego uchyfmia tajemniczej za­
słony urzędowej, bo mogłoby to dat powód do 
rozmyślań nie bażdz© Optymistycznych na temat 
wojska. Tern dziwniejszymi1 wyłiająi się na tern 
tle zbyt pochopne i kategoryczne sądy anonimo­

wych autorów, którzy sobie woafe nfe izadaf* trą­
du, by zebrać duterits^źną statystykę sądów 
w o;sieovytt. Niżej podpisany -zaprasze, tych mat 
kcintemów d)o sidbA, aby ich przekonać, że sądy 
wojskowe dużo jeszcze mai? roboty ii że 'k r z y k l i ­
w e swoje artykuły napisali tylko —  dla ulicy.

'Nie ulega wątpliwość', że sądownictwo w oj­
skowe wymaga pewnej reorganizacyi i że w 
związku z tern konieczna jest rewizya-j, korekiuua 
wojskowego ustawodawstwa, oraz adlministracyi 
sądowej, lecz o itych kwestyach —  sądząc ż  ar­
tykułów —  nie mają aniouhrowi autorzy .zielonego 
pojęcia.

Dr. Zygmunt Roinleki, kapitan korp. sąd. W . P.

Ruina kulturalno-oświatowych organizacyi 
pplskxh w Rosyi.

Wywiad z p. Paniewskim.
Zniszczenie element.* narodowego w szkołach. —  Deszcz, cukierki i Pan Bóg. 
Propaganda Polaków-koiaunistów bezskuteczna. —  Apel o ratunek. —  Wzrost

pobożności.

II.
L w ó w ,  24 s ie rp n ia ,  jfój f o k o ło  15 k o o rp le to w t p o  40 u c z n i  k a ż d y ,  s z k ó ł

Z tegó oo już opó wiedziałem o położeniu Pola 
ków w  Rosyi (...Gazeta Wieczorna" 5983) można 
łatwo wywnioskować, jaki tragiczny ios -jpotkai 
nasze kidturalno-ośydatfowie placówki w państwie 
sowietów. Wszystkie ergami za cye, gimnazja, SscJua 
iły, biblioteki, cchromki etc., które miały stanowić 
ostoję poiskiej myśli, zostały zupełnie zrujnowane 
i zniszcztone. Jest lo  prostym rezadui-em tego, że 
władza sowiecka nie uznaje szkół o charakterze 
narodowym, Wszystkie szkoły średni®, zarówno 
pmńsrwrwe jak i społeczme, przernienfono w jeder 
jedyny typ szkoły „trądowej" z  jednolitym progra 
mem, óbejmującym pierwszych sześć klas, poza- 
czetm istnieją; tylko specyaŁn-c dzaałj zawodowe, 
jak techniczny,, lekarski irp. Ujedncstajjutetwer tó do 
tyczy także wszystkich narodowych uczełnijktóre 
mogą istnieć obecnie tylko jako szkoły sowieckie, 
poid -ścisłym rygorem tego systemu. Również i 
śzSkoły ludowe asra ły  zreformowane w  ten saan 
spo1 ób.

W  następstwie tego dalsze funkeyanorwanie 
szkół narodowy-ch, a wjęc i pofśkkdi stało się za- 
ptłnie ntemożliwiem. W  Pioskirowie naprzy ktad 
jeszcze niedawno istniały: póiskle gfmnazyumi im. 
Sienkiewicza, czteroklasowa szkoła im. Kościusz-

1-iidowyCTi.Pod rządami bolszewików wszystkie te 
szfc°ty istnieć przestały, przekształcone w sowicc 
kie szkoły .,trud owe", pr zyczem w lększosć nau- 
czydefttwa poprzenoszono z -jiednej szkoły do dra- 
g-ei tak, 'by żadna nie zachowała swojego dawne­
go narodowego charakteru. W  tych warunkach 
meżnj. byifo; zaichcwać nadal kierunek narodowy 
•jedynie w  sposób nielegriny, te jest pcć maską 
programu boi sze wirki ego i propagowania zasad 
koimajistyczmych, p row adzi własną swą pracę.

iMoste^y mimo wszystkich ofiar ze stro»y na u 
czyioielstwa okazało się to niemożłiwością 3 poiwoh 
jedna po dmgjetf szkoły nasze poczęły upadać i! 
wynaradawiać s«ę. Przyczyn aż nadet. Roanryśłne 
szykany, reScwi-zycye, brak opału, fiate»ne wypwsai 
żenie, wszystko to w, stosunku do niewygodnych 
sobie przedstawicieli matczyci-elstwa. "Wi niektó- 
ryct wypadlkadi sami rodzące nawet pragnąc za­
pewnić swym dzieciom uczciwe kterunek wycho­
wawczy, dopomagali, do1 zapewnienia szkołom ja­
kiej takiej egzystencyk lecz wobec szczegćjiego 
IdiłTBu stc Dowaraego obeente p rzez ' rząd sopwieck' 
do Polaków, v szysicie wysiłki okazały się bczi- 
skutecznymi

To też stan ten socwodowa* masotwę emigra-

Ostatnle słowo
p. Franciszka 

»0  pierwszych
15 powodu artykułów 
iławity Gawrońskiego 
t  rob ach polsko-ruskiego zbliżenia* 

SŁOWO W STĘ PN E .

Ty K o  praiwdzśwa, lAstorya toóże 
być ir.istrz3ńiią ro.znm.ee} -p&htyk:.

D sw re  ta, tngf-ne ze wszech miar, zdalnie 
przększtstloiiła 'Widie pajęć, legend i ilu-zyi hi* 
f  łryeziriyćh, obecne ząs potlcollenie talk zupeł- 
f?‘c -użucje jogo słdsto^uść. że  old wi-eHdch ipo* 
‘.yieśojc^piśąłizw i małych rtowetfistów żąda rze  
tefrtego prttedsteigM^iiia- osób dżisładĄcych, tła
i śrddowiLska.

';fe brak' jeszcze dzósiatj autorów-, 
rzekomo daiejciplsarzj*? k tórzy w  robótaich 
r:wd>ch grzeszą przeciw  uznacndirm jluż pratwi- 
11 fu, w- br;fezu-i'ze ifesjckycziri-ej pr.zeidlsbawóają 
jedmą i drugą olsobistcjść, \yprost lii-ezgodnae z 
f,*ih tempe!itimcivtem i faiktam:', w  pówreści, dla: 
efektu, gnonua-dza i piętrzą syruacye :epraw- 
dTippdobne. l/tiiazeim i file nsnrayylelditiwióne.

Uwagi te przyćlwdziły mii- nieraz na myśl przy 
rticzytywaniu tak miiiogich ksśążeli p, Gawroń­
skiego’, czy t,o były studya (? ) z powstania r. 
1853 np. artykuł Stefan Bobrc-wski i- dyiktotajr. Laa 
giewicz w „Przeglądzie -Narodowym" r. 1914, czy 
'eż pćwiość drukowiwM niedawno we Lwowie 
„Król i Carowa". Wszystkie wszakże właściwo­
ści p. G. występują' w  całej pełni w  fejietonaeh, u- 
H»ieszczónych w1 warszawskiem yo^daru „Rze­

czypospolitej" (m, paździemik 1920) pod crgólnem 
tytułem ..Zarys prądów polityczno społecznych 
na Rusi".

Bujna fcrtazya autora me wiele zaiste przy­
noś' azyteM tom  nszczerblku, jtśB kreśli dzieje 
Chmiielnicozyzmy, -czy hajdamacka lub niedokła­
dnie obrazuje narolzimy nikłego stowarzyszenia, 
Jakiem było ukraińiskiie bractwo Cyryla j Metode­
go. Z kości Chmieła i y^spółt zesnych nie został 1 
ptjflek: .umarli mczwykłi zabierać głosu w swokh 
sptay.ach. Rzecz inna wszakże, kiedy idzie o po­
stacie dzisiejsze lub ó zgasłycii zda się wczolraj, 
do iktónxh p. G. zbliża się ze znaną swoją „me­
toda" f oświetla ich w  sposób fałszr^wy. A  już 
szkodnictwem j-est, gdy histciryk *{?) bierze na się 
ważką dolę pohtyka, z błędnie m^ywredzilonych 
fa-któw mylnę wynrąga wnioski, i przy pomocy 
ufnej mu widocznie prasy usilłuje obecnemu poko- 
l-emm dawać dyrektywę.

Talk sDall się wtaśmie z  ^wym  „z?Tyisem 
prądów", wymagającym wręcz gruntowne go 
sprostowania. — Jeśli zaś tutaj zająć się^muszę 
tylko Jddną jiego oząstką .(„Rzeczpcspofiita" 
Nt . 121 z dii'. 14. ipąźdlz. -r. 19?0), czyidę to dla­
tego, iż zaw iera  bnia fakty -.rajmir-wszei epoki, 
której działacze I świądkoto^e ży ją  jeszcze, 
Bogu dzyk i.

y -  a sahcO cualfej. i& „wpnawdzSe Zagórski, ani 
Syitoczyński. nfe odgjywyali w  Kijowie w yb iy  
riiejiszej -W , /ale, żnialliązłsizy się na bruku l-wow 
sfc-m, phzyjęli na sńę rolę apastołów  d iłop o  
mańrfrwia.

Tu ktomUeazinie krółtłkn e iząpyta.nie.
Dli?czego Święcicki. (Patirlhi) miał być 'star­

szy  i wytrąlwkAejszy: c-d Zagórskiego, skoro n- 
ródizotny w  r. 1-841. dabfegł 22 wiosny życśai, ia 
Zagórski nr. w  r. 1833 liczył podówczau lat 30 
i -bjd już urzędHikiem w  Rządzie Guberrriąlktyn/ 
w  2ytOmieti zu ?

Diaczegc tak ścisły p. Gawroński już wtedy 
robi zeń poetę i powieścilapisarza którym został, 
co- łatwo sprawdzić, dteipiero później, a nie mówi 
nic -o stanowisku, innych?

Dlaczego z pomiędzy słuchaczy wszeohdcy 
kijowskiej, znajdujących się w  -r. 18ni3 we Lw o­
wie, tylko tych trzech wymieenia, pormja zaś ta­
kich jak Tadeusz Bielski, który stą-d brał udział i 
zginął w  wyprawie Wiśniowskiego na Wołyń, 
jak Leon Domański, Alojzy Teleżyński, co razem 
z Zagórskim wyszłi z Galicy. v  r. ±804 po ogło­
szeniu stanu oblężenia, i wrócili póź piej już w  cha 
raikterze endgrantów?

Pamiętającemu dobrze kolegów 'Pytania tt 
nastręczać mi się muszą, p. Gaiwroński jednak, 
bez skrupułu, czy  imteneyonaimie, dia ułożonej 
a priori tezy, pomija tu, jak i gdliteinijizej wszyst­
ko, co mu niepot: zebne. A  ta teza to twierdzenie, 
że wszyscy ówcześni' słuchacze wszechnic; kle 
jowskiej byiłj chłopom imami, z nich, zaś Swi-ędbkii', 
lakoby aajwybftnteaszy, został obek Amanowi- 

jowskieigo chłopoi,uańsfwa: -Leon, Syroczyński, - cza- i.Rylskieg zaszczycony dedyk-acyą Ksjąziki- Li.
m m , l Zagórski, ^słrszy  i wzatniowniejszy ad I ipyńsflciego z „Dziejów Ukrainy" ł 
(Ach S-więcicdtfi, póeta t paw-ieścicipisarz i. iruni" i (C  d. n.J

Przystępując do przedstaiw łejfe stosu,n- 
kórw poiskonraSkiich, pcwle-da, m iędzy Irmismó, 
p. GawrońsBd, 5ż „w  A 1863/4 zoafazlb' się rua 
gr-imicto -lw ów ^im  Miku imitodycli adeptów ki-
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cyę sjjl nauczycielskich, w  następstwie czego całe j zajmuje słę akcyą pomocy Posyi, raz Jeszcze pra- 
pawtaty, jak plosłctrowski, kamieniecki, sta-rokon- jg&ą podkreślić, że  najgłówu> jsryrn moi© działem 
stautynowski, przedstawiają pod względem kultu-
rai!io-0iw ’i»tOwyni zupełny daŁorgaiAzacyę, a w 
szkołach ludów ych paktuje b»zwicxiędqy program 
koammśstyczniy, przechodzący niekiedy t* prosi w
arjarcshśzra.

jako p-rykiad przytoczę następujący obnazek 
2 natury, którego świadkwm był jedeo z  moich 
znajomych. Oto w  zeszłym miesiąau .Jo szkoły w  
Kużmćnie przybył delegat (narobraza) cełetn za­
znajomienia się z postępami uczniów, a zażądaw­
szy, by nauczyciel usiadł w) ostażnfed ‘ławce, sam 
rozpacz? 1 „wykład".

—  Cóż dzieci, jest Bóg? —  zap: tał.
—  Jest —  ■adpciwiedziay chórem
—  Tak was nauczyciel uczy?
—  Tak.
—  A czy Mecie, że teraz w Rosyl wełka po 

sucha? 2e nema chleba i miliony Rosya/n cierpnę; 
głód? —

—  Wiemy.
—  A chcecie, aby Pan B ó j dał deszcz?
— Chcemy.
— Debrze. Pomódlmy się zatem razom —  ®6 

wi delegat j, rozpoczyna słowa pacierza o deszcz, 
które cała klasa za nam powtarza.

P o  dhwili.
— Cóż dzieci'? Deszcz już pada?
-— Nie ma jeszcze deszczu.
— Cóż to ma zr.aczyć? Czyżby wasz Bóg, ó 

k.orym tyle .opowiada wam pan nauczyciel był 
głuchy, że nie .daje wam potrzebnego deszczu?

Milczeń ó .
—  A cukierki hibicagp
—  Lubimy.

—  A  zatem będziemy się modMi o cukierki.
Zaledwe dzieci zaczęły modlitwę, inspektor

spiesznie wyjął z  kieszeni woreczek z cukierkami 
4 rozrzucił je między.dziatwę, która z radością po 
.witała ten podarunek. Widząc tę radość dygnitarz 
sowiecki, 'wyciągnął taką tonkłuzyę:

— Wi* [zieliście dzieci. Tak długo modliłyście 
się o  deszcz do Pana Boga, a on na to nie zwró­
cił żadnej uwagi. ‘Prosilście go o cu derki, a on 
nic i nie dostalibyście cukdemleów, gdybym ta ich 
wam nie dal. Widzicie więo, jaki Bóg jest bezsilny. 
Każdy człowiek jest swym własnym Bogiem, a in 
nych Botgów nie ma na świiecie.

Łatwe- pojąć, ico może wyniknąć z tego rodza­
ju wy chowy waaiia dziatwy.

Tatk; sam krytyczny stan przeżywają i inne 
polsike or.gamizacye, imstytucy-e, biblioteki, 'zakla-

'tej pomney, być winna pomoc w  odrOdz^u łntele 
ktuahicm młodzieży ginącej pod barbarzyństw cm 
bOl&cew*Ckietn.

fiacoinłtns.

Wyszywany nie próżnuje.
Lwów, 24 sierpnia, 

łnibaimaieijto nas^e, podane rjedawno o ^zaku­
sach W yszywa uego pozyskania tranu ukramske-
go, uzupełniamy jeszcze następującenti wiadomo­
ściami, kirrsującemi w  tutejszych sferach niskich: 
Wedfiig wszelkiego prawdopodobieństwa, - udało 
się Wysrywsueniu pozyskać dla swokłt celów M. 
Liwydkięgo, który przyjął wprawdzte niedawno 
portfel ministra zdrowia i opieki w  rządzie Pethi- 
ry, lecz pataieHinic sprzyjać ma planem byłego ar 
cyksięcia. Faktom 'jest, żo liw yd k i przebywając 
niedawno w e Wiedniu, chociaż był wówczas „bez 
potsady", odwiedzał Wyszywanego w  Niemczech 
i odbywał z  nim jatkietś powinę kontfbreocye. Kon­
szachty to trwaj* oy. kwietnia br , a aa stronę W y  
szywanego ndzto się już przeciągnąć wieki zw o­
lenników, zwłaszcza z prawych grup emigracj i u- 
kramskięj. Akcyą Wyszywanego, która przybrała 
w  ostajfinkŁ czasach dość poważne roamfąfy, kie­
ruje Crykałenkó. Spiskowcy hczsą na. to, z% nazwi 
4ko Habsburga będzie popularnym środkiem agita­
cyjnym wśród ludności ukraińskiej, którą już teraz 
informuje się poufnie, że dla ratowania jej 7 ir tw o  
Ii bolszewickiej, wkroczy niebawem armia ukmiń 
ska „z  bratem cesarza ausfcryackiego“  na czele.

•

era^ o w a w partyi 
nroskal f̂ilsklsj.

Nowi ludzie —  nowe tory. —  Zjednocze­
nie russko-narodowe odżyło. —  Kpiny 

z trudowników.

Lwów, 24 sierpnia.
, iParbyi moskatofilsktoj przybywaj® nowi lu­

dzie, przebywający od początku wojny światowej 
w Rosy i. Zamerzają oni zdobyte tam doświadczę 
nia polityczne wyzyskać przy rekonstrukcyii swej 
partyi. W  pożodze wojennej partya mośkadofilska 
przebyła ciężkie chwile pod berłem Habsburgów. 
Najwybitniejsi pdHtycy, a także zwykli jej człomko
wie i sympatycy, siedziełi .po aresztach j obozach

^  j i h o ł j  v u v j - v ,  e/1-crkł/crt.^n.j, . . i w tr  • .« ,

dy p W w ,  wycbor rawcze, które przeszły w rece i:m fe>% aaych . jgg ciągu wojny rowmez Ukraińcy 
rządowe it.p. D reckm  w  ochronkach już w*zc’ >  Partf  Prawie że wszystkie mstytucye.
pia się światcpogftąd komunistyczny, popieraliac ?a u:̂ :rain:^ ,rn; zdaiwa-ło się, ze party a maj-
racyą żywncścśową tego rodzaju, i i  wobec n'ej ;®^a ofdska przestała już istnieć, a utwiierdzalc eh 
śmiertebość, pommo wszysfeo wydaje Si3 ,am Jzekonam^ pos ępowaiiie organu t |  par-

jeszcze cudownie małą. P  f T i ^  "  —  ^
^   ̂ , .. opowiedział sie 'otwarcie po strome Ukraińców i
Polacy jedynie i to tjdko kctnu.ii sci agą w  do r+wor^enia wspólnego frontu. Pewni

ceiitrałnej Rosyi egzystować, gdyz na U k ra in  ^  zaczęli Ukraińcy prędloo pomiatać- swoim 
zby tnio są botfcctiow anL Od czasu do czasu orzą- no^ , m M f t B S a n .l k i r t l I t  a naw,et dyktować mu upo-
dzają on.; w różnych nrastadh meetkigi propagan­
dy styczne, które na o-gół ;nie deszą sr.ę uznaniem.

Jeszcze jedno zjawisko w  tym zakresie jest go 
dne uwaigi. Mianowicie masowy wzr-otst pobożno­
ści MŚnód 'Polaków. N gdy  jesa cze kościoły nie by 
ły tak przepełnione jak obecnie, a to dłategó, że 
stanowią cne jedyne centra kultury pcisirej. Acz­
kolwiek stosunek Władzy Ibołszewicskiej dó Kościo­
ła jest dćść! lojalny, penrma to brak duchowień- 
swoa. które zmuiszoine było okropnymi stosunkami 
tutojszym-i do cmi gracy i, czyni nawet to asylum 
nie taltiem, jakiem chcieliby go mieć wierni.

Reasumując powyższe obstrwacye —  mówi 
p. IPaniewski — dla ratowania moralnego najmłod 
szego pokoleftia p°!skiego na Ukrainie, widzę jjedy 
eiy śromśk utworzenia w e Lwowie, |ako w  najbliż­
szym putifecie Podola j Wołynia bursy, w której 
mogliby zj-jaieźć pomieszczenie uczniowie uchodź, 
cy z kresów. Niestety., przekonałem się, że stan 
ten natrafia na rieprzeewycfężane trud rość5, z po 
vv.edu zupełnego braku funduszów, odpowiedniego 
budynku dtp., —

Kwestya ta jednak jest b. aktualną. W raz ze 
mną przybyło sporo uczniów, pragnących tutaj 
kontynmować swicije s-tudya, a kilku ma w  najbliż- 
sayóh drtiacjł przybyć,

W  chwil; obecnej, gdy praśa j społeczeństwo

kar zające warunkj przyjęcia. To wywołało w  obo­
zie staroruskiim refleksyę, Zatrąbiono do odwrotu. 
Z Rosyi powrócił w. tych ćmach do Lwowa wybi­
tny polityk tej partyi dr. Marian Gfusżkiewifcz I 
za zgodą tut. Iziby adwcOcadokj otworzył swoją 
kancelaryę adwokacką. Zapowiedział on, że we­
źmie czyrniy udział w  raongan!zacyi pa "tyj! mioska 
■IoiflJskiej, a w ^ływ  jego jife się zaznaczył. ,.Pr. 
Ruś“  pbdnosd; znowu nagle dawne hasło jddncści 
,.russko-naino.dew ej“ : „Przeżywając okres twór­
czej reorgartzaoy1 — pisze “Pt. Ruś“ —  ani na 
wiłoś nie odstąpimy od1 naszego zasadniczego pro­
gramu rtrssko-nanodowego zjednoczenia".

Partya mdkalofilska opuściła „front jednolity" 
zamierza Iść własnym torem, a zwłaszcza, że 

przybywa jej jeszcze jeden jej wódz dr. Włodzi­
mierz Dudykiewiez, który je«t już w  drodze, a po 
powrocie obejmie ster jej w  swoje itycei

r i A C Z S Ł A N B .

O tw asrfa  CO n o c  nie wyłączając niedziel i 
świąt od godz. 10‘30 wiecz. do 6 ’30 rano, wy­
łącznie dla mężczyzn. Warrzawa, Kraków: ie 

Przedmieście 58 (obok Mickiewicza). 1058

Były kierownik Zakładu dentystycznego Dra J. 
B rzeskiego

HenryK R L A P P
obecnie krerownik działa technicznego W Zakładzie dfcn 

tystycznym, Lwów, ul. Śvv. Anny 3. 122:

1 BkBHL *  -F? a iion  do 15 paidzierni-
fi ka, pensyonatwZOFIÓV«ł-

KA“ , ma pokoje do wynajęcia. 1327

ADWOKAT

Dr. Ma y a  -: 6ŁUSZKIEWICZ
Lwów, ul. \Vałov‘ a i. 14, 1. pięiro. 1351

Z  D I 9 1 A .

Skąd się to kterze ?
Lwów, 24 sierpnia 

W  ostatnich czasach zauważyłem na mieście, 
w  sklepach i w  restauraoyach mnóstwo ludzi w ja 
kiohś czapkach dziwacznych, napól wojslcowego 
kroju, zresztą, kształtów tantastycznycti, z dziwne 
mi wstążeczkami i odznakami. Znając naszą skłon 
ność do błyskotek i kostyumów, niezbyt się temi 
czapkami zajmowałem i nie wiedziałem nawet, 
kto właściwie je nosi.

Ale pewnego dnia spotkałem znajomego urzę­
dnika, radcę skarbu czy coś podobnego, w. ogrom­
nej konfederaice z czarnego aksamhu, z orzełki era 
i z wojskowym daszkiem.

Proszę sobie tylko wjribrazić:
Człowiek wysoki, oburiy, zgięty jak hak, nogi 

w  kolanach załamane, na kolanach wygm edom  
„buty", spodnie z  tyłu obwisłe, twar£ hemarośdal 
na, na nosie wiecznie przekrzywiony „cwlkier". 
na głowie, zawadyadko na prawe ucho zsuniętą 
czarna konfederata. C złow ek  wygtądł —  jak w? 
ryat! Niedorzecznie z punktu widzenia koetyume- 
wega, nieprzyzwoicie z punktu widzenia, ubrania 
nowoczesnego.

Oto —  co jest!
Mnóstwo Itfdz® zajnłnjrrycb staraowiska rzą­

dowe, pragnie to jakoś uwyCrtr 'ć. Stąd —  7,i  
przykładem urzędników rosyjskich —  tendeneya 
do stworzenia czegoś w rodzaju urzędniczej czap­
ki, Z całą pewnością można twierdzić, że zwycza/ 
ten przyszedł do nas z „Kongresowy", (jak mówią 
w  Poznaniu) j jest obrzydliwy.

Jeśli jednakże tym naśladowcom tępych biura 
kratów rosyl^kich wolno solb!e sprawiać różne 
■czapeczki, bo nam nie wiadomo nic o tem, aby 
rząd polski ustanowi? jakąś „czapkę urzędową1, aie 
słyszeliśmy nic <o mindurach ani dla urzędników, 
ani dla nauczycieli szkół średnich na przykład.

Za to proszę się zastanowić, cóby dawnieg po* 
wiedziano o wyższym  urzędniku, któryby wy* 
szedł na ulicę w  marynarce i w  czapce z bącz- 
kiem^

ATbo:
Czy ni.e wziętSby za waryata nauczyciela gint 

■nazyalrego-, parachrącago po mieście w  marynarce 
5 —  w  urzędowym „p ierogr"!

^Niechże sofcie to wiedza zwolennicy „u rzędo 
wych czarek i konfadetatek": ■

Tem ubraniem głow y .chcieli' przysporzyć so­
bie powagi. W  rzeczywistości zaś nreysiwzają 
Polsce mnóstwo figur pociesznych 1 —  ośmiesza­
ją sie.

Ters.

o d ą o w i ć  p r * e d S p ł a t ę  I
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l i  R O N I  IŁ  A .
Repertuar teatru mlelskfeRWt
Środa, 24 b. m. ,A ida“ , gościnny występ Jana 

Ma fersłcego, artysty oper zagranicznych.
Czwartek, 25 b. m, ,,Rgoie|tto‘ ‘. gośctrHiy w y- 

■ ttęp p. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.^
Piątek, 36 b. m. „D zew czyna a Holandyi“ ,

cpierotló, Kajmana, premiera.
—W  ' ■ Sprtói* I

(fc) pojyłdla wraca. P o  kf.lkr»lniowych ulew­
nych deszczach, dniach pcchimrrjiyoh -1 dżdży­
stych, nastał dzisiaj wreszcie dzień naprawdę 
prtkny. Wczorajszy wieczór ipcrrozpędSał włóczą­
ce się po n eb?e bezczynne chmurki, noc przeszła 
cudna, księżycowa, jasna, j^bdarzająć nas dniem 
pogodnym. Wczesnym rankiem szklił się na 
listScach niby srebrny .w on  który z  nadejściem 
słońca zmidniał się w krople rosy. Ranek był 
chł-odiny, przypomnajacy zapachem złoto-czerwo 
ną jesień. Nawet vv mieście odczuwało się dziś 
w  całej pełna czar jesae»ne®o poranku. Pog^Ja po­
wraca wkjc fis  acze —  a cudny wrzesień się zbli­
ża. Chryzantemy i astry zdjęły z  swych główek 
z1 clone zawoje, a rozrzuciwszy na ramiona bujne 
włosy, pragnie nadchodzącą jesień czarami swe- 
mi jak najdłużej zatrzymać.

(.§) Zwolnśzma V s^ąu wojskowego 5 z  proku­
ratury. Rozporz^izcniem M» S. W . zwolnionych 
zostało z dniem1 31. sierpnia br. z etatu sądu woj­
skowego i prokura fury wojskowej w e  Lwowie 12 
sędziów J -prokuratorów wojskowych. 'Między i'ii- 
nymii zwoTr/eid zostaffi ryk. dr. Ęłahner, maj. dr. 
Starkiew cz i kap. 'dr. 'Onomskł. -Rozporządzenie

Lrr •7-- z zasa^ >  że wszyscy urzędnicy sądowi 
f prokirratury I prokuratoryj skarbu mają -z dniem
1. września br. wróci i  do swoich zajęć cywilnych.

K O M U N IK A T ? .

Teatr Górnośląski. Przy współudz ale arty­
stów scen krakowskich-1 lwowskich urządza Teatr 
Oorpośląsk; we wrześniu b. r. tournee po miastach 
Małopolski.’' W  szerogit przedstawień daną bęłtz e 
hjstotycma sztuka w  8 odsłonach p. -t. „Obrotna 
C?Ą słuchowy słuchana zawsze ż  pietyzmem 
przez 1’cznę pubtfcznoś w  teatrach stołecznych. 
a na pruwincyi od łat 25 nlegrana,.^ powa-idu. zna­
cznych trudności) technicznych. Obcctiee dyrekcyi 
teatru zmocła te trudności, ćsprawaiąć amaaiym 
nakładem tooszlów nowe de&oracye e uzupełniając 
kost-yumy z pierwszorzędnych pracowni1 teatral­
nych a to wszystka według historycznych -wzo­
rów. Przypuszczać należy, że żadna szlachetne­
go i przctręknego widowiska pubł czność, w  niej 
powracająca1 -do szkół młodzież, zjawi się liczni' e 
na przedstawień-'ach sztuki, mającej niejaką du­
chowy zwfązelfjz bohaterską obroną Górnego Ślą­
ska. Mimo bary zo wielkich kosztów* wystawy, 
ceny biletów wstępu są -przystępne.

I  CAŁE J PO LSK I.

(.) Gen. Haller osiada na stałe na Pomorzy.
Wedle pism krako-wsikich, gen. Haffler zamierza 
na stałe zamieszkać wraz z całą rodziną w  Gorzu- 
cliowie (p&wjat chełmiński).

(.) Prof. Wilder* Hardt w  Łodzi. P-zedl trzema 
dnami, bawił w  Lo-dz-i angieiłski prof. Wilden Hard 
i odbył cały szereg 'komferencyi z osobistościami 
świata przemysłowego. Z ramienia zw  ązku prze- 
mysiłu włókienniczego towarzyszył WŚdcn- 
Harbtowi sekretarz tej instytucyi p. L. Kirkien. 
Prof. W-iden-H-ardt odniósł jak najlepsze wrażenie 
z  pobytu w  Łodzi.

Lista uczpgkiltów lekarskiej kotdercncyl 
frastaiisko-poiskisj, przybywających z Francyi’ do. 
•Pclsk'. w połowie przyszłego miesiąca, zosrała 
już zamknięta, l. sta ogólna wynosi )02 członków, 
przeważni profes-orów uniwersytetu.

*.) Stiajk prscówrJków w  Towarzystwie przy 
p d ć ł  dzieci Od trzech tygodni trwa w  Warsza­
wie strajk niefachowych pracowników Tow arzy­
stwa Przyjaciół dzieci. Jeszcze w  czerwcu .zwró­
cili się do Zarządu z żądaniem 100 prc. pedw yżki 
płacy, sprawa ta jednak pozostała bez odpowie­
dz'. Skutkiem tego za strajkowały dw ie in.styt>ueye 
wchodzące w  sk'ad Towarzystwa. Wielka liczba 
dzieci pozbawiona została wszelkiej opieki. Po 
jłwóeh tygodniach-, nadaremnych perteakta-cyi

zwrócTl się pracownicy do Polskiego Komitetu’ 
pomocy dzieciom, które jednak odmówiło jakiego- 
kólwihk współudziału w -akcyi zatżdgnania strajku. 
.Strajk zaicArza się i DrżedWża.

(.) Potajemny baJul-1 wccScą w W»rs*!rsł Ie. Kon 
tm k urz. akc. w  Warszawie wykryta potajemny 
handel wódką, prou ad zony przez niejakiego Ho- 
fenbnrga, yraa  z rodziną. Znaleziono u niego 219 
butelek wodiO z naklejoną fałszywą banderolą i 
etykietą z napisem: „Polsk® państwowy monopol 
sp:ryfusowy“ , ora?, 10.000 pustych butelek, znacz 
-ną ilość spirytusu 90 prc., 482 fałszywych bande­
roli i etyk'et. Hofenberg zbiegi przed przybyciem 
pofcyi. Dalsze! idóchodzene w  toku.

K R O N IK A  ZAG R AN IC ZN A .
(E. E.) Zjazd1 astrojicnsów, W  Poczdamc roz­

począł się mędzyrcaredew:'' zjazd astrom-omów — 
pierwszy « j  r. 1913.

(Tcl. w-ł.) (G). Ex cesarz ranlcaiy. „Chicago 
Tifbune" donosi z: Poora, że na b. cesarza W il­
helma podczas przechcdzk' spadla gałąź z drze­
wa i zraniła

Zakład wychowawcio-naukowy Dr. A. Karpó- 
wny (z prawem publiczności). V7pisy do jpmnajyum i li­
ceum ora* koedukacyjnej rzke.ly ludowej, codziennie od
10—11 i od 3 — 4, przy ul. Watowej 31, mezanin. 1380

Kradzież Rasowa 
u lwowskiego adwokata.

Lwów, 24. sierpnia.
.(h) Adwokatowi dr. Szymonowi Grunero-wi 

przy ul. Słow-ackiego l. 6, -ginęły ©dl dłuższego • 
czasu z kais-y, oraz z szuflady biurka pieniądze. O 
'kradziieżi tychże podejrzewał diozorczynę -tej 
realności, Annę Zawis® ©i Wczoraj w  czasie m i  
prawy sądowej zawiadomiony zosta-ł’ przez ślu­
sarza Szczepani-iik-a, pracujące!go na budowie bu­
dynku i:>ocztowego, !że przez okno widział w  jefeu 
kajnceiąry: ja'kąś kobietę, o-twierajacą kasę że­
lazną. ską-d wyciągała jakieś ,p:,er.iąd!ze. Powróciw  
Szy d ó  domu sh.v'erdz!ł dr. Gruner brak 6000 mk. 
'Prowadżą-cj-' dochodzenia agent policyjny Br-ńcia 
■stwierdził, że kradzieży tej dokonała Anna Za- 
wfszko, kfóra przyznała się,, że „sztecherein“ , 
znajduiącj-m' s‘ę w biurku otworzyła karę i w y  
jęfł-a banknot 5000-markowy! który ukryła za bel­
ką na strychu. Ponieważ Zawraszko ma dwoje bliź­
niąt 5-miesięcznych, pozostawiono ją na wolinej 
stopie.

Jeszcze Bank Kupiectwa 
Polskiego.

Lwów, 24. sierpnia.
W sprawie fuzyi Banku Kupiectwa Polskie­

go z P Islam Banki-jm Handlowym w Poznaniu 
otrzymujemy pismo, które w imię sprawiedliwości, 
dla informacyi naszych czytelników zamieszczamy.

Akcya, przeds'ęv.-zięta przes pewien odbm 
osób, zainteresowanych w spr- wie Banku Ku- 
piectwa Polskirgo, a prowadzona iednos.ronnit, 
ma na celu obronę akcyonaryuszów przed stratą. 
Do celu tego jedrak zdąża rię środkami, które 
jako bezwzględne i cpierające się na kruchych 
b nawet fałszywych przestankach, sprawie sarwej 
szkodzą, wywołując zgoła wręcz przeciwny skutek.

W pierwszym rzędzie należy sprostować, że 
Bank Handlowy nietylko, że nie wykorzystał kry­
tyczne! sytuBcyi w jakiej się znalazł B, K. P. z 
początkiem br., lecz przeciwnie, podał Radzie 
Nadzorczej tej ostatniej instytucyi rękę wówczas, 
k edy B. K. P. znajdował się przed nieuniknio­
nym konkursem, kiedy żaden z innych Banków, 
do których się Rada Nadzorcza zwracała, n c 
chciał ani słyszeć o jakiejkclwiek akcyi ratun­
kowej.

Jeśli fuzya z B. K. P. była tak korzystną 
jeśli Bank ten miał wówczas bilans czynny, tc 
dlaczego nikt inny tego nie widział, dlączeg 
mimo propozycyi, żaden inny Bank * nie chciał 
tego . z ł o t e g o  j a b ł k a “ zerwać?

Nie uieen wątpliwości, ie  stan w jakim się 
znalazł w r. b. Bank Kupiectwa Polskiego by

fatalny i spowodowałby niechybne straty, idąca 
w setki m.iionów ze szkodą Państwa i akcyona-
ryuszdw. Jeśli sprawa dziś przedstawia się ko­
rzystniej, to należy fa lt ten zawdzięczać tylko 
Bankowi Hand cwemu, k*óry jako łnstytucya stara 
i paważna, cieszy się powszechnem zaufaniem! 
tylko temu też przepisać należy, że ostatecznie 
może bez strat wybrnie s:ę z ttgc chaosu, w 
jaki wpędziła B. K. P. leKkomyślna i niezdolna 
gospodarka dotychczasowej Dyrekcyi.

Nas cm zdartem, iak też i zdaniem tych 
y-szysłkich, którzy nie są za dalszem staczaniem 
się b. Banku Kupiectwa Polskiego w przepaść, 
Bankowi Handlowemu należy poczytać za nieoce­
nioną zasłu- ę to, że zdecydował się na ten 
prawdziwie obywatelski krok i uratował przede- 
tfszystkiem Państwo od milionowych strat, jak 
też niemniej ku: iectwo małopolskie przed po­
ważna katastrofą.

Trudno więc dzisiaj nie zwrócić uwagi 
opinii publicznej na te wszystkie nieuzasadnione 
ataki, które w żadnym rnzie nie mog^ mieć nie 
wspólnego z obreną interesów akcyonnryuszów 
b, Banku: Kupiectwa PolsKiego.

Zarzucają pewnej części akcyonaryuszów, łe  
zgodzili się na fuzyę bez zestawienia bilansu. 
Czyż nie jest im wiadomem, ie  Bank Handlowy 
ofiarowywał milion marek t :mu, kto potrafi ze­
stawić w krótkim czasie bilans i że jeden z naj­
zdolniejszych buchalterów P  K. P. oświadczył, 
że jest to praca wymagająca przynajmn ej pół 
roku czasu. Argument jadnego z b. dyrektorów 
B. K. P., że bilans był już w lutym b. r. goto­
wy, nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, bo o bi­
lansie tym byliby t&ż i inni urzędnicy Banku 
wiedzi li, a tego nikt stwierdzić nie irógłf.

Rozprawa sądowa, która się ma odbyć wa 
wrześniu br. wykaże najlepiej, po której stronie 
jest słuszność i prawda. W każdym razie walka, 
obecnie prowadzona przez grupę osób, które po­
noszą największą v i: ę w upadku B. K. P. 
nie może wydać dabrych owoców. 1360

Ze  świ ata .
Zjazd Indyan amerykańskich. —  Zjazd 

murzynów.
Nowy Jork, w sierpniu.

Niedawno temu odbył się w Ontario z po­
wodu jakiejś rocznicy historycznej zjazd Indyait 
amerykańskich. Przy tej sposobności Zjednoczo­
na Rada indyjska zwróciła s ę do rządu Stanów 
Zjednoczonych z żądaniem zwrócenia IndysnMB 
wielkich terenów nad jeziorami Ontario, Couehi- 
ching, Simcoe i nad Zatoką Georg jską,-ponieważ 
tereny te zostały szczepom indyjskim zabrana 
bez żadnego prawa. Żądania ich obejmują znaczne 
tereny w h"abstwach yoik i Simcoe a prócz tego 
w dystryktach Muskolta i Parry Sound. Faktem 
jest, iż tereny te zamieszkały dawniej przez In­
dyan szczepu Chippewa zostały zabrane przez 
rząd bez żadnego wynagrodzenia.

Podczas zi szdu odbyło się i uroczyste nu- 
bliczne pogodzenie się naczelnych wo-izdw Hu- 
ronów i Irokerów, poróżnionych przez 271 lat 
od czasu, kiedy pobici Huroni zostali wypędzeni 
przez Irokerów z histerycznych swoich terenów. 
Dzisiejsi naczelnicy Hwronów i Irokerów wypalili 
wspólnie fajkę pokoju i zakopali między eohą 
tomahawk na znak, iż zapominają o przeszłości 
i że oba ludy mają żyć w pokoju.

Pięć tysięcy widzów przyglądało się jak 
wódz Ovide Sioux z ludu Huronów i Wielki 
Wódz Andrews Staats, ze szczepu Mohawk z 
sześciu ludów Irollerów, wysiedli ze swych łodzi 
i zasiedl1 pod szerokiem, gałęzistem drzewem na 

rzegu. Tam Iroker, zapaliwszy fajkę, wręczył ją 
Huronowi ze słowami: ■— Terrz jest pokój mię- 
czy naszemi ludami. — Jest pokój! —  odpowie- 
dciał Huron, biorąc fajkę, którą następnie porał 
mniejszemu wodzowi a ten znów oddał ją lro- 
kerowi. Następnie wodzowie zakopali między so­
bą tomahawk, poczem Huron zwrócił się do Iro- 
kera i rzekł: —  A teraz pójdźmy upolować i t r  
zem łosia.

Na tern ccem onia się skończyła.
» ’ .

Dzielnica murzyńska w Nowvm Jorlu ros, 
izmiewała niedawno hałasem orkiestr murz*^
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skich i zgiełkiem zgrcmadzcnych tłumów. Było 
to mianowicie otwarcie dorocznego Powszechne­
go Zjazdu Murzynów. Wypadk.em dnia b ił po­
chód 15000 delegatów przez ulice dzielnicy mu­
rzyńskiej. Brali w nim udział, opróct. delegatów 
murzynów amerykańskich, przedstawiciele murzy­
nów z innych kontynentów z .Czarnym Krzyżem", 
pielęgniarkami, organizacyemi chłopców, dziew­
cząt i kobiet.

Zgromadzenie inauguracyjne odbyło się jak 
zawsze, pod przewodnictwem najwybitniejszego 
działacza murzyńskiego Marka Garvey’a, który 
tytułuje się .prezydentem Afryki". W płomiennej 
mowie Ciarvej powtórzył „życzenie 400 milionów 
murzynów, domagających się Afryki dla Afryka­
nów". Wojna jest jedynym sposobem uzyskania 
wolności —  oświadczył dalej — zaś jeśli istotnie 
tak rzeczy stoją, murzyni są do wojny gotowi. 
Czy biali zechcą stawić czoło połączonym siłom 
Japończyków, Chińczyków, Hindusów i murzy­
nów? —  Zdaniem Gaivoy‘a następna wojna bę­
dzie wojną ras i jeśli biali nie będą mieli mu­
rzynów po swej stronie, przegrają.

Imieniem Zjazdu wysłano depeszę do prez. 
Hardinga, do króla Jerzego z żąaaniem wolności 
dla Irlandyi, do de Valery i do przywódcy m - 
cyonulistycznego ruchu hinduskiego Gandhi‘egc.

Ekonoplsta.
Z  N IE O F IC yA L N S J  G IB ŁD y PR ZE D PO L.

Lwów, 24 sierpnia.
Tendencya spokojna. Ceny wczorajsze u- 

trzymały się.
Dolary amerykańskie 2600— 2520, jedynki 

i dwójki 2570— 2585, dolary kanadyjskie 2280— 
2300, 1 -ki i dwójki 2250 —  2260, marki nie­
mieckie 29'20—29’50, setki 28'80— 28"90 drobne 
28-50— 28-70, leje 29-00,-29-50 drobne 28-70—, 
28"80, czeskie korony 29"20'— 29"50, drobne 28"/0 
do 28’80, austryackie tys!ąCzki 2600 -2650, setki 
250’00— 265"00, 50-koronówki 150"00— !60"00, 
20-koronówki 25-00— 25*50, 10-koron. 23*00 —  
24-00, 1-ki i 2-ki 1-10— 1-30 f., ruble 5-setki'' VŁ0  
2*40, setki 5 80— 6"<20, 25-rublówki 2'20— 2’80  ̂
10-nibl. 2‘00—2"20, reszta drobnych od 1'C0 — 
1*30, dumskie tysiączki 60"00— 65*00, dumskie 
250 rb. 35*00— 45*00. kerbowańcó 3‘80— 4 00, 
hrywny 10'50— 11*00, franki franc. 175— 190 
funty szterl. 8100— 8200.

Złoto: 20-kor. 8250— 8300, 20-frankówki 
8000— 8050, 20- markówki 8300— 8350, f-nty
szterlingi 8250— 8300, 10-rublówki 10000— 10100, 
dolary 2480— 2500.

Srebro: Korony austr. 130— 132, floreny
315— 325, ruble 520-530 , kopiejki 2‘80— 2 90, 
dolary amerykańskie '1050— 1070, połówki i 
ćwiartki 960— 970, dota^y kanad. 630— 650, 
drobne 580— 590.

^ K U R S  MARKI POLSfKIEJ ZA G R iM C A .

Gdańsk. 24. s.errraia.
(Telef.) (m). Za maTkę polską płacono wczoraj 

327 j pól 3. 22 i pół. Przekazy na Warszawę 322 
db 327 i pól.

Berlin, 24. sierpnia.
(Te1ef.) On?). Markę polską notowano wczo­

raj 3.47. Przekazy na- Warszawę 3.35; noty Kri.es- 
ia 9.

Wiedeń, 24. sierrr.ia.
(Telef.) (m). Za mar^ę polską płacono wczoraj 

w  wobrym obrocie 4.35 do 4.70.

Budapeszt, 24. sierpnia.
(Telef.) (nu). Markę polska notowano w czo­

raj 16.

Praga. 24. sierpnia.
(Telef.) (m). Za markę polską płacono wczoraj 

2.65. Przekazy na Warszawę 2.95.

 ̂ Zurych, 24. sierpnia.
(Telef.) (m)x Kurs mańki polskiej wynosił 

0 24.

Praga, 24. sierpnia.
(Telef.) (m). Kurs mańki moKkiei wynos'1 

i W S & K Ą  17« ,

Z towarow:go rynku gdańskiego.
Gdańsk' Oddział firmy Lambert 5), Krzy­

siak tiadisyła nam następujące spr? w  obla­
nie z ostatniego tygodnia:

Gdańsk, w  sierpniu.
[Rynek towarowy ubiegłego tygodnia, ulegał 

w  zupełność, niepokornej tendency ""ynku dew i­
zowego. Już na poniedziałkowej giełdzie notowa­
no funt szterl. po mk. n. 315, djofar po mk, n. 86, 
frank francuski mk. n. 6 70, w e wtorek zaś funty 
po mk. n. 348, dolary po mk, n. 91, franki francu­
skie mk. n, 6.95. Wprawdz e w następnych dnach 
-kutsy poitk łu spadały, wracająd mn':eć więcej do 
Poziomu zeszłego tygodnia, a w ięc: funty sąterl. 
mk. n. 309, dolary m>k. n. 84, franki franc. mk. m. 
6 65, jednakże zrozumiałem jest, że przy tak gwał 
Łownych przesunięciach wartości d ew 'z ogólnie 
wstrzymywano się od zakui ów,.

Marka polska natomiast wykazywała stałe 
tendencyę zniżkową, notując z końcem tygo­
dnia 3.70.

Ructff wi porcie m uio to był dość żyw y  i u- 
trzymał się na wysokim poziomie zeszłego tygo- 
dmia. Zawinęło do portu 71 statków (52 parowce), 
z tęga 15 było pasażerskicli, 11 z mieszanym ła­
dunkiem, 3 z mąką i zbożem, 4 ze śledziami, 1 
z bawełną 1 ze skórami1 2 z fosfarem z  liodandyi, 
względnie z kolonii holenderskich.

Wypłynęło z portu 65 statków, z tego 17 próż 
nych, 14 pasażerskich, 14 z  mieszanym ładunkom, 
5 z drzewem, 4 z  cementem, 2 z fosfatem, 3 z so­
lą dla Rygi i Libawy.

Z? cza§ od S do 14 sierpnia dlcwiezbno do 
Gdańska następujące ilości! towarów: tytoniu
48.033 kg., herbaty 97.253 kg., kawy 108.526 kg., 
kakao 18.221 kg., ryżu 274.887 kg., mąki 25.5US kg., 
pszenicy 409.166 kg., żyt?. 204,630 kg., chemikali? 
43.84] kg., węgli 2 282.500 kg., śledzi 13.209 b., 
gotowych wyrobów 10.138 kg., oleju min. 23.528 
kg., cementu 171.407 kg., fosfatu 732.442 kg., oleju 
•lir m ego  16.575 kg., tłuszczów 'dfe celów tech­
nicznych 7.054 kg., tłuszczu świeże goi 52.996 Ig., 
śfwok 28.653 kg., masy kokosowej 27 265 kg-, pa­
pieru' 51.699 kg., towarów żelaznych 66.018 kg., 
spirytusów ZU00 kg., skór 10250 kg., margaryny 
9934 kg.

Ceny wykazują w  bieżącym tygodniu tenden­
cyę zniżkową. 'Smalec notujemy ft. st. 30. słoninę 
ft. s.t. 25.50 za 100 kg„ mitno to jednak zbyt jest 
wskutek wysokiego kursu dolara, bardzo utrud­
niony.

Mąka wykazuje również bardzo słabą ten­
dencyę. Na rynku pojawiły się oferty na poznań­
ską miąkę, która młyny poznańsk e z;ł pośreU- 
nśetwem Gdańska oferują do Królestwa 5 Małon 
polski.

R yż wykazuje również słabszą tendencyę. 
Bunina II notuje cif Hamburg względnie Londyn 
32/6 ga 50 k g , leżący w  Gdańsku mk. n. 7.50 za 
kgą Saigon I loko mk. n. 7.30. podczas gdiy płyną­
cym na Antwerpię kosztuje tylko 95 frank, za 
100 kg.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
ISSBZ HANDL. I PRZEJJ. TE LWOWIE.

Lwów, 24. sierpnia.
Stemplowani© podań wnoszonych Ho Izb 

handlowych I przemysłowych. Izba handlowa i 
przemysłowa zwraca uwagę interesentów, że 
wszefkie podaifą do Izby o wydanie poświadczeń, 
jakotęż same 'poświadczenia, podlegające opłacie 
stemplowej w  wysokości mk. 10, a załączniki dio 
podań w  wysokości m'k. 2.

Targa i wystawmy zagralnfrr t©. Wystawa 1 taTg 
próbek przemysłu rumuńskiego zostanie otwarty
11. września br. i tiwać będzie do dnia 21. w rze- 
śnia (targ), wzgl. d'o 2. paltizien^ika br. (wysta­
wa). Konsulat Polski w  Bukareszcie zaprasza do 
wzięcia udziału w  tym jarmarku k-upieictwo poli­
ckie. —  Krajowa wys+awa węgierskiego przemy­
słu żelaznego, metalowego i m aszynowego odbę­
dzie się w  Budapesjjfńe w  czas e od 19. s;«pnia 
do 30. września br. Konsulat węgierski w  Krako­
wie kupcom i przemysłowcom pustym, chcącym 

■ udziul-w- ap-

świadczeńe Izby handlowej i p rzem ytów  ej. nie 
będzie czynił żadnych trudność w  wydawaniu 
wiż paszportowych. — V. m izy n a ro a o w y  jar­
mark w  Frankfurcie odbędzb się w  czasie od1 dnia 
25. września do 1. pażdZieUrtika 'br.

Uczestnikom międzynarodowego Tatgfu we 
Wiesfniu, który jak wadonroj odibędze się od 11. 
do 17. września b r  ułatwia starania o w izy pasz­
portowe tudzież o m eszkarria na czas targi, Biu­
ro austryackie dla obrotu towaiowego, Fika w 
Warszawie, Koszykowa II. 11 b. Czasopismo w ’e- 
deńskę ,J3'e Wrrtschafes-Woche“ jaiko ,organ jar­
marku wiedeńskiego, podaje wiadomości niezbęd­
ne dla kupców i przemysłowców chcących wziąć 
udział w  tym jaimarku; czasopismo to jest do 
przędzenia w  Oddzielę ruchu handlowego w  Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Czasopismo handlów© w Hamburgi' „Dla 
HamsŁ-Europ. Lloyd“ . RedakCya tegoż czaso­
pisma zwraca uwagę kupców i przemys'oweów 
POłsCrich, że jej gotowość bezpłatnego 'Ogłaszania 
ńiseratów kupców poltskch tyezy s«ę 'ły%o. takich 
inseratów, w  których kurncy polscy szukają w 
Niemczech źródła zakupu nemieddeh faibnyka- 
tów. Inseraty zaś, w  których potskie firmy szukają 
dla swych fabrykatów rymou zbytu w  tNtomczech, 
podlegają opłacie.

Ad-esy fiTm zagrardczmych, prirTnsącycb na- 
wiąz.-ć stosunki hartd;‘m  e z Polską. Gtto Heraon, 
Berlin S. W. 61. Grossberenstrasse 12, oferują 
przyrządy 'optyczne.

StaMrohT-Vertriiebsgeselsohaft iPragwt & Bauer, 
Kolm 76, ? chmejbeinstrasse 7, oferuje rury wszelt 
kiego rodzaju, narzędzia i wszelkie artykuły prze? 
mysłu żelaznego i stalowego.

Józef Giinsberg Mł. Bolesław (Czechosiowa, 
cya), oferuje obuwie sukenme.

Etebiissemenits 7, d© CaiwaJchaes, St. Manto? 
ry, pragnie objąć zastępstwo faro potslacb na ipo 
ludniową Fraocyę.

Francuska frrma Renauld w Bifł&ncouit P>:zfc* 
siałą nowy cenn k lokomobtl rolniczych, kió-^ 
lesl do rnzeglądnięcra w Oddzielę iiucht hamCŁo- 
y^ego Izby haudlowej.i przemysłowej w e  Lw ow ie

F. G. Poetiing, postdain, Welscnsfcrasst. 4 
óferu-je ćbuwfe'.r ’ * ‘“'.y

Kron iKa spsrSowa.
Lwów, 24. sierpnia.

Polon»a— W arta 1:0 (0:0) Mtftch o m;strno« 
stwo Pobld rozegrany w niedzielę w Poznaniu, 
wobec tłumów roznamiętnionej publiczności, za­
kończył się zwycięstwem Polonii, która jedyny 
goal uzyskała z rzutu karnego. Dwa rzuty na k©‘ 
rzyść Warty nie zosteły przez nią ‘ wyzyskane. 
Sędziował p. Dudryk ze Lwowa.

^Warszawianka"— "W. K. S .“ 3:1 (3:1). 
Już po raz arugi w bieżącym roku zwyciężała 
wczoraj „Warszawianka" (klasa B.) „W . K. $ .« 
należący do klasy A. Piękny wynik wczorajszy 
zupełnie zasłużenie przypadł młodej „Warsza­
wiance* która szczególnie do pauzy pokazała 
grę naprawdę ładną i kombinacyjną. Sędziował 
p. Jagielski.

„Sparta" (b rak ó w )— „A. Z. S.“ (Worsza* 
Wij) 3:0 (1:0). „A. Z. S.“ poniósł wczoraj bolesną 
klęskę od Lzecioklasnwej' drużyny krakowskiej, 
zresztą bardza dodatnio reprezentującej się na 
boisku. Dobra obrona, a pożyteczny atak —  oto 
zalety wyrabiającej się „SpaTty". „A. Z. S .“ b/ł 
słabszym niż zwykle, szczególniej w obronie. 
Atak grał chaotycznie i nie potrafił wyzyskać na­
wet 2-ch karnych zasadzonych na korzyść 
„A. Z. 5.* *5ędzicwał p. Walczak.

W yścigi cyklistów  na bynasach. Przy ol­
brzymich tłumach publiczności rozebrano wczo raf 
na Dynasarh szereg zawodów cyklowych i moto­
cyklowych, z których najciekawszy bieg 1000 mtr. 
na es as dla motocyklów wygrał Choiński w cza­
sie 41 i pół sek., bieg 1000 mtr.,‘  na czas dla 
ołikliśtów wygrał Lange w czasie 1. 16 sek. (re­
kord polski) i w wyścigu 10.000 m!r. za prowa- 
dzen:em zwyciężył stary mistrz Kamińsk? w cza­
sie 9 m, 37 i pół sek. Z icżdżców ktesyllśw ię. 
ci!" tryumfy Stankiewicz, bijąc w w .ścLu  kwa­
lifikacyjnym Korosia. a w 10 kim, Grochow?k!e g f 
i Jabrzemskie-io.
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J ^ O K S O f praw, rzym.-kaŁ, z praktyką ndwo- 
\mP kacką i kilkuletnią handlową poszukuje od­
powiedniego zajęcia w instytucyl handlowej lub 
przemysłowej we Lwowie. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń S. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 1. 7, 
pod „H AND LO W IE C*._____________ _̂_________1337

Ap eka Radcy Mr. Leona Kallisa w  Brodach, posznkuje
debrze poleconych: starszego magistra, m łodszeg0
magir.trj, aspiranta i żonatego, bezdzietnego labo­
ranta. 1232

*nteligelltne i w pływ ow e osoby, zamieszkałe w wię­
kszych miastach i ośrodkach przemysłowych a chcące 
w  uczciwy sposób powiększyć awe dochody, niezale­
żnie od sw ego stałego zajęcia, zechcą podać awe a- 
c r-sy  do Biura ogłoszeń .Prom ień- . Kraków, Rynek 
główny 30, pod „'OJ.ODi)*. i 275

M ło d y  u rzędn ik  fabryczny, posznkuje poza godzinami 
urzędowem i w ieczornego zajęcia, przyjm ie t e i  p.zepi- 
sywanie aktów. Zgłoszenia do Adm. dla .M. K.* 1265

O b e jm ę  iconcelaryę adwokacką, warunki korzystne. 
Zgłoszenia pod „Dr. R * do Adm. 1298

Asysten ta do prm iarów  poszukuje natychmiast kance- 
larya Ini. St. Badeńezyka aut. geom. w  Samborze. 
Wprawa w kopiowaniu i opisywaniu planów wymagana,
W  runki w ed le umowy, 1381

Zaknp książek 1 b ib lio tek ! Kupujemy książki każdego 
rodzaju i wo wszystkich językach, pojedyncza oraz 
całe księgozbiory, po cenach najlepszych, Księgarnia 
Powszechna Lwów, Rynek 29 (brama Andriolldgo).

1266

K a p e la s ze  Pań i Panów  przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapaluszy Rudolfa Nau- 
welta Lw ów , Balonowa 3. 562

Sprzedam natychmiast w illę  zs stajnią, 996 sążni ogro­
du, woda źródlana —  Polakowi. Zgłoszenie od g o ­
dziny 1— 3 popoł. Lewandówka, ul. Bartosze G łowa­
ckiego 22. 1367

P lu sz ! Sprzedajemy detailicznie plusz ne palta, po ce- 
nąch fabrycznych. Skład hartowny PoBai Fellerów  7, 
I. piętro. 1348

Dom budowany blachą kryty, z zabudowaniem, ogro­
dem, na Lewandówcc, LI zko dworca, z powodu wy­
jazdu tanio sprzream. Lwów , S"arbkowska 37, parter, 
drzwi 3, od 2— 4 po południu, 1391

Fortepian krótki, czarny, dobry do nauki, sprzedam, 
Pańska 21. Hanak. 1392

S p rzed am  275 m2 siatki ie lazoej rahicowsj- Wiadomość 
Nabielaka 37 u dozorcy. 1383

M łyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
.P ilo t* , Lwów , Batorego 4. f  659

K an d yd a t notaryalny z }>raktyk\ zaraz obejmie posa­
dę. Zgłoszenia z  warunkami, do Adminiatraoyi „Kan-
uydat*. 1380

Praw n ik  z 3 egz. państw, przyjm ie posadę w  imstytu- 
ey finansowej lub notaryacie. Zgłoszenia pod „ Pra­
wnik* do Adm . 1379

h 4 -:-E S Z K A im ,' Ł  „i.5 4 ’.  i ,  3 X . l > /

Dyrektor fa b ryk i poBznkuje mieszkania 5 lub 6 pokoi 
7, komfort-, m z meblami lub bez. Zgłoszenia .D yre­
ktor* do Adm. 1352

I KUPNG, d a ź ,

12 HP> 160 cm. o  podwójnem ezyazeze- 
. „ r.iu, d o  generalnym rem ncie z pasami

ko : '-4 S .0 M  —  s p :  z a d a  P IO Ń ,  L w ó w  — L w o W '
s ita  4 8 , t e l e f o n  4 7 6 , 1373

JtGZMifKIT3

„75CZA P U D E Ł K U ,
1363

20R N A LE  M6D I FORMY
orygiualne francuskie, angielskie, amerykańskie, w iedeń­
skie i inne na sezon zim owy 1922 w  największym wy­

borze tylko u generalnego zastępcy
W A R S Z A W A  
ul. Karmelicka 11 

Telefon 63 — 29. 
U W A G A ! Specyalne formy M iędzynarodowej 

Akadem ii w e szystkicn rozmiarach. Księgaaniom i hur­
towniom  ceny redakcyjne. 656

borze tyiKo u generalnej-

B. Bresussan
CEKfiTY, €ti$D?3IKI,
meble tapicerowane, dywa­
ny 1 F 5 R A N K I ,  poleca

S K Ł A D  T A P E T

S. WE9SS, LWOW
S o h l e s k ia g o  2 . 12,8

H U R T O W N I A  K O L O N I A L N A
SpólSca 2 ogr, por. wa Lwowie.

Uchwałę Walnego Zgromadzenia udziałowców postanowiono założyć

HURTOW NIE K O L O N I A L N A  WE LWOWIE
z kapit iem  zakładowym do 30,000.000 Mp. do 50,000.000 Mp., z klórej to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupełności już je3t pokryta. —  Chcąc P. T. Kupcom pol- 
sk m i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpienie do wspomnianego przedsiębiorstwa,
u h ara tono i rsotifuSyt subskrypcje do dnia 15-go września b. r.
Udział jeden wynosi 10.000 Mp. —  P izy jęc ie zastrzeżone Zarządowi. —  Ilość udzia­
łów jest nieograniczona. —  Zgłoszenh należy skierować pod adresem: „Polski Bank 
Handlowy" —  Oddział Hnrłoufnl Kolonialne] — Łwóiy, ni. Kaliska 19 — lub do po­

szczególnych oddziałów Polskiego Banku Handlowego na prowincyi.

O  O  ̂  S S E 3  I S 5 .

Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w myśl uchwały Reprezentacyi miejskie^ 
z 20 sierpnia 1921 zo tały ustanowione następujące ceny gazu :

1) za gaz do oświetlenia i opalu Mp. 33’—• za 1 m3
2) „ „ wyłącznie do motorów ,  24’—  zo 1 m®
Ze względu na zwiększone koszta utrzym nia gazomierzy, 

najem został podwyższony i będzie wynosić m iesięcznie«
Za gazomierz 3 płom. Mp. 3‘—
m »  ^  » n ®
B »  JO »  »  0 ’

20 . , 1 2 * — itd.
Nsleżyfości z tego tytułu przypadające do zapłaty za miesiąc 

S’ er3l5ń 1921 bez względu na termin odczytania stanu gazomie­
rzy, Jak i nadal mają być płacone już według podwyższonej taryfy.

Lwów, w sierpniu 1921.
1~84 Oyrekcya Zakładu Oazowego Miejskiego.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Wspfi
z poważnym kapitałem i współpracą,
poszukuje dobrze prosperujący dom 
handlowy w t  Lwowie, celem  wzmożenia 
eksportu do Rosyi (ju ż zaangażowane­
go ) i wykonania korzystnych dostaw. 
O ferty  pod : ,;ŹeSa2£9©“ , do Biura o g ło ­
szeń A. Jacobiego, Lwów, Sokola 4. 1291

SIlITIlIBILIlOf
Lw ów , ptM M a ry a ck i I. 10

dostar:za natychmiast

ŻYTO PET-KUS
I. i II. odsiew oryginsinego oraz zwykłe fłewne 

żyto i pszenicę. 1314

WINA
W ĘG IER SK IE  I A U S T R Y A C K IŁ
P O  N A J N IŻ S Z Y C H  CEN AC H  P O L K A

H a n d e l  H s r b a t y  i  ICa w y

EDM UNDA RIEDLAs
W E  LW O W IE, RCTCW SK1E<S0 3 .

Kraltóffl, StaffikmnUa 1.
dostarcza wagonowo ŻELAZO pocho­
dzenia Krajowego, przy krótKieh ter­

minach dostawy. 1394

SCwas solity
chemicznie czysty !. 19 specyf. wagi

W "  n a d s z e d ł  T 5
Dom im portow y dla art. chemicznych

b t f l S  B 8 1 S H W  C^EWSK^EGO^.
Adres telegr.: „Chem ikalia— Lw ów *. 1386

p:msaM.lsS[®i?pMs m\M\m
Sykstuska 14,

poleca: 600

wszelHie wyrnliy Eeratee, giótLnae i sb&f zase
doborowej jakości, jako to: T O R B Y  SZRolr e,
miastowe, na aHia, torby podróżne, 
Ktifry, walizy, fartuszki c ira tow s  i t. p. 
W yrob y  trw a łe ! . Ceny fabryczne!

B * r  ImMim i grawlBsyi załataj ofiarami pani?

R o k  z a ł ó ż .  1 8 6 3 Rok satoż. tfiSS

mm mm i rw  c

Fabryka Maszyn S Bdlsaiisla Zslaza
Wyrabia slBczlsarniE, mfynhi da zboża, prasy * gniais^nihl do
QlC]U itp. Wy tonuje urządzenia HllynJHłł, fariaKoW ii p. PrZylUlUjC 
fio rCRianfił wszelkie maszvnv, motory, porowe, benzenowe i ropne. 
PHnlkrrtifa przyjmuje zużyte pilniki do nasieka; ia. CślEUfllia wyko­

nuje wsz.e.kie odlewy żelazne * metalowe. 1079
C s r . n l K i  i  K o s z t o r y s y -  r u n  y , * . r \  •> ->.i—.



Str. 8 J R K f m A  W l W - f l K N A * , ..  *. Nw 5991

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCY1
A K - O Y !

KRAJOWEGO ZAKŁADU ULA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO

ROLINDUSTRIAi i
99

Statut Spółki akcyjnej zatwierdzili pp. Minister przemysłu i 
handlu i M Ais er skarbu w dniu 12 lipca 1921 r. a ogłoszony zo­
stał w .Monitorze Polskim, nr. 164 z dnia 22 lipca 1921 r.

Celem Spółki jest nabycie przedsiębiorstw należących do 
Spółki z ogr. odpow.: „Rolindustria", Krajowy Zakład dla prze­
mysłu fabrycznego i budowlanego (dawniej dla przemysłu rolnicze­
go) i dalsze prowadzenie czynności zapoczątkowanych przez tę 
Spółkę w r. 1916.

„Rolindustria* wykonała w czasie swego istnienia cały sze­
reg zakładów o sile wodnej i zakładów fabrycznych z zakresu 
przemysłu rolniczego, a w pierwszym rzędzie młynów. Ponadto 
posiadając zastępstwa europejskiej sławy fabryk, zaopatrywała nasz 
przemysł w pierwszorzędne maszyny i artykuły techniczne. Mimo 
trudności, na jakie rozbudowa przemysłu w czasie wojny napoty­
kała, „Rolindustria" pracowała z, dodatnimi wynikami, gdyż za 
1916/17 wypłaciła swoim udziałowcom 8 proc., za r. 1918 10 proc., 
za rut 1919 26 proc., a za rok 1920 36 proc. dywidendy, przy 
nałteżytem dotowaniu swoich funduszów rezerwowych, oraz bez u- 
względnienia przewidzianych poważnych zysków z interesów do 
końca 1920 r. jeszcze nierozwikłanych.

Z chwilą powstania Państwa Polskiego ze zmienionymi wa­
runkami gospodarczemi i po uspokojeniu się stosunków we wscho­
dniej Małopolsce, przystępuje „Rolindustria" do budowy własnej 
fabryki maszyn młyńskich we Lwowie, opartej o własny tarta!: 
na gruntach wydzierżawionych przez gminę m, Lwowa na prze.iąg 
lat 40.

^  '

d o  <a.:o.i£& SO wr;zsosiraict 1921.

Ksjs Scłilsjlny isdnsj alEyi wariaci asra. 1-930 Mb. s/flosf 1.290 Ku.
z doliczeniem 59/o od dnia 1 stycznia 1521, o az Mp. 50'— tytułem kosztów konfokcyi.

Akeye ts j gaietpwsieś £BQtsyi laJóraf orsteSał vj zy ska ch  S p ó tk irza  rak 1921,
Subskrypcyę przyjmują: „Rolindustria8 Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego i budowlanego, S\a z ogr. odp. we Lwo­

wie ul. Fredry 9, Ziemski Br . k Kredyt-wy we Lwowie ul. Jagiellońska 2, oraz SSęfsJr.SffiS!’ ZS©515asteiB|30 B 32 lkU  K r e d j f ł O M g o  
W  W a rS 2 a v ? ie  ul. Marszałkowska 151, tt." K : '3 fc© w lQ  ul. Szczepańska, tW Krakowskie Przedmieście, W  G d a A s k l l
Heihgengeistgaise, Uf f!©3©ns|ri 3 W  XrGŚS3,fe. - 1332

Budowa ta jest w pełnym toku i do kilku miesięcy fabryka 
budzie uruchomiona. Przy olfcrzymiem zapotrzebowaniu w Polsce 
mas yr młyńskich, sprowadzanych dotąd z zagranicy, powodzenie 
lei fabryk5 jest zupą/nie zabezpieczone, tembardziej, że „Roiindu- 
strii“ uaało się zapewnić scb'e dla prowadzenia tej fibryki pierw­
szorzędne sdy techniczne i administracyjne.

Akcyjna Spół a Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego 
„Rolindustria* założona została z kapitałem potrzebnym na koszta 
rozpoczęcie budowy fabryki w kwocie 23 m ilionów  Mkp., podzie­
lonych na 20.000 akcyi po 1.000 Mkp. kaida.

Założycielami Spółiti są: Ziemski Bank Kredytowy, Tow. okc. 
we Lwowie, Dr. Ernest Adam, Dyrektor Ziemskiego Banku Kre­
dy owego we Lwowie, Dr. Stanisław Anczyc, Prof. Polit. we Lwo­
wie, łaź. Herman Felsztyn, Dyrektor „ RoLndustrii* Krajowego Za­
kładu dla przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Inż. 
Władysław Leonherd, Dyrektor „Rolindus rii* Kraj. Zakładu dla 
przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Dr. Maksymi­
lian Liptay, Dyrektor Ziemskiego Banku Kreiyt. we Lwowie, Józef 
Nejman, Prezydent m. Lwowa, Dr Tadtjusz Obmiński, Prof. Polłt. 
we Lwowie, Prof Zygmurt Sochacki, Naczelny Dyrektor Sp. akc. 
budowy parowozów w Warszawie.

Kanitał akcyjny 20 milionów Mkp, pokryli założyciele w ca­
łości, a Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie chcąc szerszym war­
stwom społeczeństwa umożliwić udział w tem przedsiębiorstwie, 
rozpisuje na akcye, które ma do dyspozycyi-

Oferują
do natysbmiaitowei dssfawy:

Kamień szamotowy, mączlię szamoto­
wą. oKłaćKi do rur, papę dachową, 
olej sKainy, cement portlandzki, ter 
drzewny i węglowy, KaruK, Karboii- 
neum, jaK .też inne ma^eryaly b u d s -  
w la n e .  Kupuję również stale powyższe 

artykuły.

A. W. Pfeiffer
Tczew (Pont trze)e 1354

p o t i  aieaiia w o n
z nóg, rąk i pa:h znakomicie usuwa i zapo­

biega :m powszeclinie znany
TT O  C  R. TT 3ST“

W pudełkach z sitkiem, wyroou i:armac. Ubor. .Apt. 
K O W A L S K I*  w  Warsza wie- Sprzedaż w  Lptekach. skła­
dach apt i perfttmeryseh. Sposób użycia dołączony do 
każdej}. pudełka. —  Hurtow#a< sprzedaż. Przedstawiciel- 
.siw " na Lw ów  i Wsch. Małopolską f. „O zon *. Hurto­
wnia Hwterjałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów­
nież hurtowo do nabycia: P iotr M izolsscb i Ska i Apt. 

,  Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 1235.

Pebfir cukru.
- o -  ■

ZaklaJ apirowizacyjny wzywa Pp. kupców rc- 
jcn/owych i zarządców Jccir,isumów, by zechcieli 
się zgłosić w  kasie Zakłada celem wykupna asy- 
■grat n.a pobór ću:kr:u, a to w  następującym po­
rządku :
Pp. kupcy rei. dziel. I i III dnia 25 bura. w  czwartek 
Bp. kupcy rej. d'zd. II i IV dnia 26 bm. w  prątek 
Pp. kupcy rej. dziel. V i V I dria 27 bm. w  sobotę 
Pp. zarządcy konsumów i zakładów tmu 29 bm, 

w  poriedziałek.
Cukier będzie sprzedawany na kartki cułcro- 

w e Nr. 20 w ceir.ie pto 48 marek za racye 400 ;gra- 
mów prócz kosztów opakowania. Pr żytem zazna­
cza! s;e że sklepy refcmcWe względnie kot „sumy 
które nie złożyły w  terminie kart cukrowych stra-' 
cą praWio sp-riedaży cukru.

Zarazem zawiadamia sie 'Pp- mężów fcaufaniŁ 
że kartki cukrowe Nr. 20 dla dzielnic L, II. i III. 
będH wydawane drfa 27 brn. w  sebetę, kartki, dla 
dzielnic IV., V. i VI dnia 29 bm. w  poniedziałek w  
.biurze kart plac Bema 5 II. ptf&jjk każdorazowo 
od godz. 4 do 7 plo popełudniu. po imrzcdrwem zło­
żeniu należy tcć ci' ża prbrano karty cukrowe Nr. 19 
1361 Miejski Zakład AnrOwizac^ay.

Wiedeński
o  t l i ł  d o  1 7  w r z e in i ia  1 9 2 1 .
Zwiedzających prosimy odwie­
dzić nasza stanowisko: 475 gru­

pa 22, w zabudowaniu stajor dworskich.

3 E Ł I V A . “ , 5p.Lljr.piL
Febry ;a perfumeryi i mydeł toalet. Biuro głds net
Wiedeń L, PtonftBngas&c 4. Telefon 2437.

1332 (350 ■

t t

Ipero hm er. Cienie«
( R ó i  w  K r e m i e )  

m tfajfl wyraz wsłodlożci i i . i a i o i c i .
Do nabycia wo wszystkich aptekach, drogueryach. p «r- 
fumeryacn i składach aptecznych Główny skład i La- 

borntoryniu chem iczno-kosmetyczne 1133

„ F E N ^ M E W " ,  Irrtli, D«a SIL

Przyjmujemy zastępstwu poważnych firm i f i «
b>'vk kirpjow.ych i zagranicznych

„ M E S I s M A ' *
Spółka dia handlu i pizemysłr ze Wschodem 

Lwóa?, uL Zyblih iawi(za 24. I. p. 1027

Nsfctedęm ęMU tkcyjoei wydawnicze?. Reaktor
Brastom Spółki druk. JPratt" ei Sokola 4

Df. HATTAGLIJt Zastępca redaktora JERZ1 K0URSISB 
rtdahtar: HARYAM MACHAŁSH& J '


